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Dąb ( Quercus) należy do roślin, które od 
dawna są związane z działalnością człowieka, 
zarówno tą w sferze materialnej jak i duch-
owej. Do dzisiaj jest symbolem siły i trwałości. 
W naszej stre�e klimatycznej jest najdłużej 
żyjącym drzewem liściastym (ale nie najstar-
szym, gdyż pod tym względem pierwsze 
miejsce należy do cisa ). 

W Polsce występują dwa rodzime gatunki 
dębu: częściej spotykany dąb szypułkowy 
(Quercus robur ) i rzadszy dąb bezszypułkowy 
(Quercus petraea ). Najokazalszych przedsta-
wicieli ma ten pierwszy.  Wiek najstarszego 
dębu w Polsce z miejscowości Piotrowice jest 
szacowany na ok. 750 lat. Okazy bardziej 
znane jak: „Bartek” koło Zagańska, dąb 
Bażyńskiego w Kadynach, czy dęby 
rogalińskie, są nieco młodsze. Ich wiek  waha 
się pomiędzy 600 a 700 lat. Drewno dębowe ze 
względu na dużą twardość oraz wytrzymałość 
miało i ma wszelakie zastosowanie praktyczne. 
W pierwszej kolejności służyło do budowy 
statków i okrętów. Stąd - między innymi- taka 
swego czasu potęga morska jak Wielka Bryta-
nia, nie posiada obecnie prawie w ogóle lasów. 
Najważniejsze cechy drewna dębowego jak 
trwałość i ciężar wykorzystywano również w 
budownictwie (elementy konstrukcyjne, 
kostka brukowa, klepka), górnictwie (stemple), 
przemyśle spożywczym (prasy do wyciskania 
serów, beczki do wina, korki do wina z dębu 
korko- wego (Quercus suber ), przemyśle 
farmaceutycznym i meblarstwie. Drewno 
dębowe po bardzo długim okresie leżenia 
w stałej wilgotności np. w rzece (minimum sto 
lat), na skutek powolnych reakcji chemicznych 
pomiędzy garbnikami w drewnie, a solami 
żelaza zawartymi w wodzie nabiera ciemnego, 
prawie czarnego koloru. Stąd i nazwa: „czarny 
dąb” , który jest jeszcze twardszy i wytrzy-
malszy (nawiasem mówiąc amerykański 
gatunek Quercus nigra oprócz łacińskiej nazwy 
nie ma z tym nic wspólnego). Ten tak zwany 
„polski heban” służył do wyrobu bardzo drog-
ich mebli, a i dzisiaj jego wartość rynkowa jest 
bardzo duża.

Do ciekawostek należy zaliczyć fakt, że pier-
wszymi lasami , które były sztucznie zakładane 
przez człowieka, były lasy dębowe. I to wcale nie 
w celu pozyskiwania drewna, tylko do wypasu 
świń. Wartość takiej dąbrowy w średniowieczu 
zależała nie od ilości pozyskanego drewna, tylko 
od ilości świń, które mogła wyżywić.

Do dnia dzisiejszego na południu Europy tu
 i ówdzie wypasa się świnie żołędziami w tam- 
tejszych lasach dębowych, w celu pozyskania 
bardzo dobrego jakościowo i co najważniejsze 
drogiego mięsa. Oprócz pożytków materialnych  
związanych z drewnem i owocami okazałe 
egzemplarze dębów stanowiły niegdyś miejsca 
kultu dla pradawnych wierzeń i obrządków. 
Święte miejsca pradawnych Słowian, czy Indian 
amerykańskich były związane z nadzwyczaj 
wyrośniętymi bądź starymi drzewami wśród 
których dęby zajmowały poczesne miejsce. 
Nadawanie im imion to zwyczaj, który przetrwał 
do naszych czasów. Dawniej starym drzewom 
nadawano imiona władców, którzy mieli w ich 
cieniu odpoczywać. Stąd też mnogość dębów 
Jagiełły, Chrobrego czy Kościuszki. Tak naprawdę 
chodziło tu o dwie sprawy. Po pierwsze- potrzebę 
wyrażania szacunku lokalnej społeczności dla 
danej postaci, a po drugie o pewien rodzaj 
ochrony wiekowych roślin. Do współczesności 
przetrwał ten zwyczaj w postaci nadawania imion 
dopiero co posadzonym drzewom, wydaje się to 
jednak nieco karykaturalne, zważywszy, że 
większość z tych roślin nie będzie miała szans 
dotrwać do sędziwego wieku, ponieważ  sadzi się 
je w miastach.

Przy okazji ochrony starych drzew w tym dębu 
możemy zetknąć się z pewnym dylematem.
Mianowicie część starych drzew dożywając 
swoich lat, jest atakowana przez różnego rodzaju 
owady. Traf chciał, że takim drewnojadem, który 
„upatrzył” sobie stare dęby jest pewien gatunek 
chrząszcza zwany koziorogiem dęboszem 
(Cerambyx cerdo) .Jest on równie rzadki jak 
rzadkie są stare dęby w związku z tym jest pod 
ścisłą ochroną gatunkową, mimo, że przyczynia 
się do ginięcia swojego żywiciela. 
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Chociaż nazwa sugeruje częste występowanie, 
jarzębina nie jest drzewem, które spotkamy 
w dużych skupiskach jak chociażby brzozę. 
W naturze rośnie pojedynczo i gdyby nie 
jaskrawe owoce nie rzucałaby się w oczy. To 
nieduże drzewo jest tolerancyjne w stosunku 
do siedliska. Może rosnąć nawet na piaskach
i w cieniu. Owoce są ulubionym przysmakiem 
wielu ptaków i dlatego były przez człowieka 
używane jako przynęta w ich chwytaniu. 
Nazwa łacińska tej rośliny wywodzi się od aves 
= ptaki i capere = chwytać.

Ze względu na występujący w niej sorbit, oraz 
witaminę C, owoce jarzębiny cenione są 
w kuchni dla diabetyków, oraz przetwórstwie 
owocowym (soki, dżemy). Ich gorzkawy smak 
można usunąć przez przemrożenie  lub gotow-
anie. Obecnie dostępne są odmiany uprawne 
jarząbów, których owoce są pozbawione 
goryczki    (S. aucuparia ‘Edulis’).

Przy okazji omawiania jarzębiny warto 
wspomnieć o innych gatunkach jarząbu 
występujących w Polsce, a mamy ich 5(6).
 Dwa z nich są pod ścisłą ochrona gatunkową.
Jarząb brekinia  (S. torminalis), rosnący bardzo 
rzadko w lasach południowej Polski 
(północno-wschodnia granica jego występo- 
wania). Ma bardzo cenne twarde drewno (jak 
grusza), jego owoce są niepozorne, brązowe, 
służyły kiedyś do leczenia biegunki.

Jarząb szwedzki (S. intermedia). W naturze 
występuje w formie pojedynczych krza- 
czastych okazów w lasach na Pomorzu. Nato-
miast jako bardzo cenne drzewo alejowe 
sadzony jest w formie piennej ( tzn. musi być 
zaszczepiony w szkółce na pniu  np.: jarzębiny, 
albo głogu).

Jeszcze jednym gatunkiem występującym 
Polsce jest jarząb mączny (S .aria). To wystę- 
pujące w górach drzewo różni się od pozos- 
tałych tym, że liście ma całobrzegie, pokryte 
od spodu białym, gęstym kutnerem (stąd 
polska nazwa mączny). Ciekawostką 

 biologiczną jest fakt, że jarząby potra�ą tworzyć 
zarówno  w uprawie jak i naturalnie mieszańce 
międzyrodzajowe z gatunkami z rodzajów: 
aronia, grusza, świdośliwa, nieszpułka, głóg czy 
irga. Przykładem niech będzie  jarzębogrusza
 (x Sorbopyrus auricularis) o bardzo smacznych
 i aromatycznych owocach. Wszystkie gatunki 
jarząbów poleca się do sadzenia w terenach 
zieleni. 

Choć są to rośliny stosunkowo krótkowieczne 
(zwłaszcza jarząb pospolity), to ich walory 
ozdobne: miewielki wzrost, a szczególnie 
właściwość przywabiania ptaków zasługują na 
to by sadzić je częściej zarówno w prywatnych 
ogrodach jak i w zieleni publicznej. 
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Kasztanowiec pospolity albo inaczej - kasz-
tanowiec biały (Aesculus hippocastanum) to 
wbrew obiegowej opinii nie gatunek rodzimy, 
tylko drzewo pochodzące z Bałkanów. 
W Europie rozpowszechnił się w  siedemnas-
tym wieku razem z ekspansją turecką na ten 
kontynent. I od tego czasu mocno zrósł się 
z rodzimym krajobrazem zwłaszcza w ogro-
dach i parkach przypałacowych. Kasztanowce 
sadzi się przede wszystkim jako drzewa 
ozdobne. Ich „ciężkie” przysadziste korony 
ozdobione podczas kwitnienia masą efek-
townych kwiatostanów, przyciągają wzrok 
patrzącego. Oczywiście Turcy nie po to 
najechali Europę aby wzbogacać tutejsze 
parki, po prostu nasion kasztanowca używali 
w leczeniu koni.

Zresztą nazwa łacińska kasztanowca w 
tłumaczeniu oznacza właśnie „kasztan koński”. 
Przy tej okazji trzeba wyjaśnić jeszcze jedną 
sprawę, a mianowicie bardzo częste w języku 
potocznym zamienne stosowanie nazwy 
„kasztan” i „kasztanowiec”.

Słowo kasztan odnosi się wyłącznie do kasz-
tana jadalnego (Castanea sativa). Jest to 
drzewo uprawiane głównie w Europie połu- 
dniowej (spotykane i u nas, ale przemarzające), 
o jadalnych owocach, owo słynne „najlepsze 
kasztany są na placu Pigalle” odnosi się właśnie 
do tej rośliny nie spokrewnionej w żaden 
sposób z omawianym tu kasztanowcem 
pospolitym o niejadalnych owocach.

Owoce kasztanowca, chociaż nie jadalne dla 
człowieka, mogą służyć jako bogata w skrobię 
karma dla dzikich zwierząt. Kora zaś z pędów 
ma zastosowanie w medycynie. Ciekawostką  
jest zapewne fakt, że niektóre drzewa kasz-
tanowca nie zawiązują w ogóle owoców, rzecz 
jasna ku rozpaczy dzieci, ale radości sprząta- 
jących. Dzieje się tak wtedy gdy posadzone 
drzewo jest rzadką odmianą uprawną o kwia-
tach pełnych (tzn. gdy w miejscu słupków 
i pręcików występują tylko płatki, w związku 
z czym nie może się dokonać proces zapy- 

-lenia). Hodowanie odmian o kwiatach pełnych to 
zresztą jeden z celów ogrodnictwa ozdobnego, co 
można najlepiej zaobserwować w uprawie róż.

W ostatnich latach pod dużym znakiem zapytania 
stanęła celowość uprawy kasztanowców, 
a to z powodu małego owada szrotówka kasz-
tanowcowiaczka, który upatrzył sobie jego liście 
jako podstawę pożywienia. Jego larwy potra�ą 
pozbawić duże drzewo większości liści 
w ciągu  jednego sezonu wegetacyjnego. 
Ciekawa jest sama historia ekspansji tego owada . 
Najprawdopodobniej przywędrował on z Chin- 
gdzie żyje naturalnie-w latach siedemdziesiątych 
XX wieku w transportach towarów do Albanii. 
W tym kraju znalazł dogodne warunki rozwoju
 i pozbawiony naturalnych wrogów zaczął roz- 
przestrzeniać się od początku lat dziewięć- 
dziesiątych XX wieku po całej Europie. W chwili 
obecnej obserwuje się stabilizację jego populacji, 
najprawdopodobniej dzięki interwencji człowieka 
oraz ptaków, które nauczyły się na niego polować.

Oprócz kasztanowca pospolitego możemy też  
spotkać w parkach sporadycznie inne gatunki 
kasztanowców z Azji i Ameryki Północnej. Kwitną 
one na żółto bądź różowo, ale nie są tak efek-
towne. 
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Lipa to drzewo bez mała kompletne. Żyje 
długo, dorastając do dużych rozmiarów 
i wieku nawet pięciuset lat. Przez wieki była 
intensywnie wykorzystywana przez człowieka.
W dawnych czasach stare lipy, podobnie jak 
dęby były obiektem czci. Ślady tego możemy 
zaobserwować w nazwach miejscowości np. 
Święta Lipka.

W Polsce dziko występują dwa gatunki lip. Na 
południu lipa szerokolistna ( T. platyphyllos) 
,która osiąga u nas północną granicę swojego 
zasięgu. W pozostałej części Polski spotkamy 
wyłącznie lipę drobnolistną (T. cordata). Lipa 
szerokolistna wespół z klonem tworzy lasy 
w niższych partiach gór (800-900 m n.p.m.).   
Lipa drobnolistna jest nieodłącznym skład- 
nikiem żyznych lasów grądowych na niżu. 
Obydwa drzewa mają podstawowe znaczenie 
dla pszczelarstwa.  Zestawione razem z obcymi 
gatunkami lip dają pożytek dla pszczół 
od czerwca aż do września.

Pszczoły zbierają zarówno nektar jak i pyłek 
kwiatów lipy. Dodatkowym pożytkiem poza 
okresem kwitnienia może być też spadź, która 
jest efektem żerowania mszyc na liściach tego 
drzewa. Podczas kwitnienia wokół lip roz- 
chodzi się bardzo intensywny i przyjemny dla 
człowieka zapach. Kwiaty po ususzeniu stosuje 
się do zaparzania doskonałej herbatki napot-
nej, oraz mieszanek ziołowych stosowanych
 w przeziębieniach.

Z powyższych powodów drzewa te były i są 
chętnie sadzone przy siedzibach ludzkich 
zarówno pojedynczo jak i w postaci okazałych  
cienistych alei. Stare aleje są dodatkowo ostoją 
całego mnóstwa gatunków ptaków. Krajowe 
lipy mogą być sadzone krajobrazie otwartym 
oraz w parkach, niespecjalnie jednak nadają 
się do zieleni przyulicznej czyli w miejscach 
o suchym zanieczyszczonym powietrzu, 
zasolonych i z de�cytem wody.  Znacznie lepiej 
wytrzymuje tego typu warunki lipa srebrzysta 
(T. tomentosa) o liściach pokrytych grubym 
białym kutnerem, chroniącym to drzewo przed 

nadmierną transpiracją. Jest to gatunek pocho- 
dzący z południa Europy, który doskonale rośnie 
w naszym klimacie. W dużych miastach łatwo go 
rozpoznać pod koniec lata, gdyż jako jedyny 
zachowuje zdrowe, bujne ulistnienie. Z tego 
względu lipę węgierską (tak też bywa nazywana 
lipa srebrzysta) należy  zalecać przede wszystkim 
do nasadzeń miejskich.

Drewno lip jest miękkie, lekkie, łatwe w obróbce, 
od dawna wykorzystywane w snycerstwie. Słynny 
Ołtarz Wita Stwosza w Krakowie wykonano 
właśnie z tego drewna.Z łyka lipowego wyrabiano 
maty, koszyki oraz łapcie do chodzenia. Na jedną 
parę potrzeba było trzech młodych drzewek, przy 
czym jedna osoba zużywała 20 par łapci rocznie. 
Jak podaje literatura, było to przyczyną znacz-
nego wyniszczenia lasów lipowych na Polesiu
i Białorusi.

Lipa ma duże zdolności odroślowe, tzn. po ścięciu 
pnia daje całą masę pędów pobocznych.
Tę właściwość wykorzystuje się w tworzeniu 
żywopłotów i szpalerów formowanych .
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13. Kto jest odpowiedzialny za 
realizację projektu Beagle

Projekt BEAGLE to konsorcjum partnerów
 z sześciu krajów:

Polska – Uniwersyteckie Centrum Badań nad 
Środowiskiem Przyrodniczym, Uniwersytet 
Warszawski,

Węgry – Centrum Edukacji Ekologicznej,

Niemcy – Centrum Badań nad Środowiskiem 
– Helmholtz Centre,

Norwegia – Uniwersytet w Bergen, Pracownia
Dydaktyki i Metodyki Biologii i Przedmiotów 
Przyrodniczych,

Słowacja – Narodowa Agencja Ochrony Przyrody,

Wielka Brytania – Field Studies Council.

Kontakt:
Anna Batorczak: a.batorczak@uw.edu.pl

Projekt BEAGLE jest projektem COMENIUS w ramach
Lifelong Learning Programme Unii Europejskiej,
który działa na rzecz poprawy jakości nauczania 
poza szkołą oraz zwiększenie motywacji uczniów
do nauki o różnorodności biologicznej.

Projekt jest zrealizowany przy wsparciu �nansowym
Komisji Europejskiej.

Projekt lub publikacja odzwierciedlają jedynie 
stanowisko ich autora i Komisja Europejska nie 
ponosi odpowiedzialności za umieszczoną w nich 
zawartość merytoryczną.


